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2  Kraków* d. 7 Grudnia.

Seym Rzeczypospolitey Krakowskiej 
x A r t jk .  10 Koosty tacyi kraiewi temu p n * i  
T r z y  N ajiaśnieyize Proteguiąte Mocar­
stwa nadanej w r. b. *818 praypadaujcy  
w  skutku Uniwersału od Rządzącego Se­
natu pod d. 14 Listopada r. b. wydanego, 
zgromadzi! się w dniu dzisiejszym z na­
stępnych Członków

Reprezentantów G m i* Miejskich i 
W ieyśkicb:

J J W W .  Białecki Szymon Z Gminy Okrę. 
go w c j  Chrzanów, j.

— X . B łoński Franciszek z G m i n j  Okręg#-
w ey Poręba.

—• Chwalibagowskł Leon z Gminy Okrę.
gawcy Jaworzno.

—  X . Dubiecki Mateusz z G. 6 Miasta K ra­
kowa.

—  X. Dzianott J a *  a G.„O kręgow ej C ier
m c h ó w .

—  Florhiewict Kajetan z G. Okręgowej 
Młoazowa.

we Gawroński Franciszek z G .O k r jg O -  
w ey Kościelce.

—  w  K a d łu b o w sk i  J a n  «  G. O k r ę g o w e j
Rjrbaa.

—  X. Kaystura 7aa a G. O kręgow ej Lipo*
wiec.

—■ X. Kęcki Antoni a G , 7  Miasta Krakowa, 
—  —  K o z ło w sk i  K a z im iera  z  G . 9 M ia s t a

Krakow a.
—  —  Krzyżanowski A d a m  a G . Okręg*.

w e j  Zwierzyniec,

—  —- Librowtki J a a  s G .  8 M. Krakowa.
—-  —-  Lik# W o jc i e c h  a G .  3  M. Krakowa-
—  —  Mieraszewski Stanisław z G. 4 Mia­

sta K r a k a w a .
_  —  Piekarski Franciszek Borg, c G. O -  

kręgowej Modlnica.
—  —  Rath Sylwester z G. Okręgowej Krse-

ssowico.
—  —  Rudowski Leo* z G .  Okręgowej M o­

giła.
—  —  Lem ański Adam  z G. 5  M. K rak ow i.
—  —  Soczyński M arcia  1 G . 1 M ,  Ki okowa.
—  —  Sołtyk Antoni z G .  Okręgoway Pisary. 
-o  —  Szaster Antoni z G .  Okręgowey K o -

śsielaiki.
mmt mm Trzciński b a łtu , ar *  G . •  M . Kra- 

fc»w».
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n * /4  V
k i  S c y m u z  p om ięd zy  D e leg ow a n yc h  trzech 
S e a a t d r J . r ,  [i p rz e d s ię w z ią w s z y , w tyns 
ce lą  sekretna w a t o w a n ie ,  większością  g r t -  
s 6 v  o b .- Ia  M arsz a lk ie m  S e / m u  za^aia i^  
cego Senatora JVV. A ntoniego M o rb itzcra ? 
który po wykonaniu  p rz y . ię ą i  na  Rotę a f j  
tyku  ero ^9 Statutu U rządzającego Zgro- 

Sn -Jze u i-  p o l itycz n a  przepii^ną , !.doz» alijt 
A rb itrom  * n i y ś t i a  da  Sali ob rać  Sey m o­
w y  eh , a z ab ra w sz y  g i t  i p rz ed staw ił  cel 

Z grom ad zen ia  i w ażność  o b o w ią z k ó w  
U nookotn  R tprczen tacy i N aro d o w cy  od 
IW s p o t - O b y w a t e l i  p o w ie  rzonycli, N a stę ­
p n e  w e z w a w sz y  na ASsesserOw S e y m u * .  
Gmin Mieyskjęh J  W, S ran is łc  wą G r d y a a *  
ta  M.wTOSzawskiego , Reprezentanta  G m in y  
4 Miasta K r a k o w a ;  * Gmin WieytUfch J W .  
Franc isz : P iekarskiego, Reprezentatna Gm..* 
n y  Okręgov e r  M odlm ca, a na Sekretarza  
Sey  mu. ueona C hw alibogow skiego  Repre- 
zentauta G m in y  O kręgow ey  Ja w o r z n o ,  
W ezw ał .tychże J o  złożenia przysięgi o-> 
t o w i ą t k ó w ,  p n  dopeinteuiu czego Ograni* 

..Czaiac czynności p ierw szego posiedzenia, 
Śeymowfc&o stosow ni i do A rt : 93 Statutw 
Urządzą iącego Zgrom ad zen ia  P o li tyczne
c.dro£zyt Posiedzenie Spym u z powodu ta *  
chodzącego Ś w ię tą  do d . 9 m, b* na godzi,,

nę ptą % r * n ą .
Leon GJinoalibogąwski
Sekretarz  S e y m o w y .

im ■*» z rzeblński 36 te F z  G. O irręgcw ey  łśo- 
brak.

ar* —t Żeleński u z / ip ią n  z G . O k rę g o w a y  
L iszk i.

—  —  Żeleński W ilo h  ełm |  G. O h r jg ę w e y
-Balice.

,
Btlegowuni % st..attp,

J J W W -  Kucieński W óyciech .
— I  B /strzon ow ski  * Antoni.

—  M o r b t z e r  Antoni.

Djligowani z Kapituły,
J J W W ,  X .  S e b a s ty a u  Z arzeck i.

—  X . H ippolit  S taro w ieysk i ,

~w .fr  X* A d ą m  P a s z k p w i ^

Delegowani z Akaat mii.
JJ-W W . F e l i *  Sło.-wińt.kJ,
  —  A ugustyn  B od uszyńsk i.
^  - . J ó z e f  S o łty k o w ic * .

Sędziowie Pokotu 
W W W  X. Je r z y  M i« ,c ,  newski z O kręgu j 

rr-sr- J 6 i e f  G aw roński * Okręgu 1 .
—  :— -Szczepana L u b o w ie c k i  z Okręgu 2.
—- —  J * k ó b  M ącteń sk i a Okręgu i.
—  X . B en ed yk t  w frz b i ju k i  *  Okręgu g.

^  ia j i  D ra k ę  a Okręgu 5.

2  C z łon ków  w y m ie n io n y c h  słodowa 
R e p re z c i i ta e y ia  R z e c z y p o sp o l i t ty  K rc k o w - 
ę k i e y ,  po  d o p e łn jp a jn .  N abożeństw ie w 
K oście le  }Stej  ^ a a y , udała  się do F a l i  o* 
jbrtfl S e y m a w Y c h  w K o le g i u m  N o w o d w o r­
s k im ,  gdzie z pomiędzy trze en Uelegow ą* 
l iych  ąSen aJorów  IW  A..toni M o r b t z e r ,  
zagaił  posiedzenie P r z e m o w ą , M odczyta* 
W.szy U n iw ersa ł  zw ołuiący, S e y m ,  zaprosił 
J J W W  Reprezentantów do zaięcia anejję .  

Izba P r a w o d a w c z a  działa ąó w porząd­
ku  S t a r t u  Urzadzaiąćago Zgrom adzania  po- 
J i .tyczne, p .zyk ta p u a  J e  w y b o ru  M a r s t a i -

V

M O W A  

^ W . Antoniego Morbiliera M&rszaikę 
Stymu Rzecz/pospolity Krakowskity 
miana przy razpcczęcią Seym^ d.iia y 
Grudnia i8«8 f»

Ja śn ie  W ie lm ożni Reprezentanci J 
Jm  ptocnify  w łasnośc ią  Celu Zgrop ią^  

dzegia  f ię  W aszego jprzeąikniopy iestrna ,

’



tern wi^cty ćźuię o ia W y , a b y m  oh ow tąz . 
kom położonego w e „ . „ i e  z au fa n ia  w  prze* 
Wudijiczeniu Szariąj* nynt Cżłofckofti Zgr*o- 
m aaz~m a P raw od aw czego  m ógł i a d o s y ć  
t ic iy n  ć ,  i odpow ied zieć  przeznaczeniu Jo  
tego Zaszczytn eg o  Stopniaprzyw iązhnetnil ,  
,id które mnie dobroć Serc  W a s z y c h  
i i W W n '  Reprezentanci nad m oie zarługi 
dziś WezWała. P isen ik a io n y  w dzięcznoś­
c ią  n a jż y w s z e  z io iy ć  m a m  honór podzię- 
kowania.

Szaouiąc  K o t in / tu c y ą ,  a' rsten . p ow ol­
n y  W o li  Prteśw ietney  J r b y  w przy jęc iu  
tego Z a sz c z y tu ,  ta  ty lko  ośm iela  m a e> K*. 
,dzieia , ze m a ią c  booór z osta w a ć  w Z g r o ­
m adzeniu z Ś w ia t ły c h  i m tygrantow niey 
znaiącyrh  tudzież c iąg łym  poświęceniem 

\uę pracy i dlugira J a ś  wis leżeniem Przed> 
m iotów  szc ze g ó ln ie j  O brady te do ty c z ą ­
c y c h  ■ S za n o w n y ch  C z ło n k ó w ,  niewątpli . 
w ie  od Nich W sp ieran y, spodziew ać się 
m o g ę ,  za św iatłe  Jc h  z d a n ia ,  n a j le p s z y  
Skutek  Odbfośąl, i o d p c w ie d ią  razvui Ce­

lo w i tak sraftney Części K cnstytuey i i 
W o li  N a j ła s k a w s z y c h  Protegujących 
f i f lo n a rc h jw , C e ł  uszczęśliw ienia m a ją ­
cych.

Przeięci zapewnie iestescie w ażn ośc ią  
ty c h  Przed m .etów  , które t ł r a ia ie y  szey 
O D rady w a .s ie y ,  m aią  bydż Celea.. W- 
chodząc w  A d m in istra c yą  R z ą d o w ą ,  trze* 
ba się sam em u  poste w ić na stopniu R z ą ­
dzącego. Obierać Rządcę i Sędziego, trzeba 
nretylko zgłębić w sz ystk ie  p rz y m io ty  i 
w ła s n o ś c i , ia..ie R z ą d z ąc y  i Sędzia  mieć 
p o w in  en , lecz należy leszcze przenik lać 
ze tak powiem  , Jch  serca. O skarżać , trze­
ba a a rsc iś le y  osądzić u siebie sam ego z a ­
rzuconą w i n ę ,  i  lękać się W y ro k u ,  i«ki
t i f f A r d e  c « k -

v
T e  Są krótk ie  p r a w d y  w  Nauce Czł#'* 

w ie k a  w y c z e r p a n e ,  w  N c n c e , nu nieszc? e- 
śćie L u d z i  ń iedósyć p o w sz e c h n e j  T a  która 
w W olny m kraiu  szczególną b y d i  pow in­
na- Wszystkich dz ia łań  z a s a d ą ,  bo iest je­
dyną  Szczęścia  i h p o ka yn o śc i  Publiczne* 
Kękoim ią. 1

P ć z e z a e n i  R e p r e z e n t a n c i  ! 
Czy»anr ia  ★  Sercach i U m ysła ch  te 

w y r y t e  p r a w d y ,  te W a m  są  i b ęd ą  p r z y ­
tom n e , z temi przystępujecie do dzisiey* 
-szych O brad .

B r a c i*  w a s i  z ufnością p ow ie l  ty l i  W s t  
Siebie S am y  cb> W y  N adzieteJeh  Spełnicie*

D alszy  C iąg  C zynności , S e y m e w y c h  
w  Następnym  Nrze G azety  R ra k o w sk ie y  
um ieszczony będzie.

2/ Warszawy i .  5. Grudnia.
Jego Cfc»*rzewic<iwska M ość , 'W ie lk i  

Xze Konstanty p o w  ócił  tu z Akw isgra«4ł 
dnia 3  b. m. około god ziny  ótey rano* 
W ładze kra io w e  z a ra z  po |przy byciu  do 
sto licy  W ie lk iego  X c i a ,  m ia iy  z a sz c z y t  
prz y w ita ć  Go 1 s l c ż y ć  Mu h ołd  w innego  
u szan o w an ia .

R O Z K A Z  p Z lE N N -V  

D o  w o y s k a  dolskiego.
W kwaterze głóuiney dnia 2# Lisiupa- 
w  Warszaw.?.

Z a  N a j w y ż s z y m  R o z k a z e m  
Otrzymuią żądaną dytnissyią dla tntt- 

r es sów fcmiliyn) ch 
W p i e r h o c i e :  W  pułku m y m  liąiio- 

w j  m , Podporucznik Jan  Pódlich  ,  w sto­
pniu P o ru c z n ik a , z pozwoleniem  n o n o M *  

munduru.
Wykreślony zoitait i  houtrni 

W  S z u b ie  G ł ó w n y m : W ezęici 5 h >

l » )



V  I
Sztkbu G ło w n e g ®  TVi«jor j a a  L a a g e r t f w l f *

<
|jr w dniu 16 b. m ,

Z  Rożkazu i w  n iebytaośc l  Naczelne­
go W o d z a  ( p o d p )

Je n e r a ł  piechoty Zaiąezet. 
l?godno z o r y g in a ś e m :  

J e n e r a ł ,  Szef, Sztabu  G łó w n e go  
Tolińskir.

Z  Wiednia i.  4 Grudnia,
W c z o r a y  o godzinie nt przed połu­

dniem N. C e s a r z , nasz n a v ła sk a w sz v  
p o w roc ie  tu ■ prsedsięw riętey  do A k w is .  
gram i p o d ro ż y  z N. C e sa rz o w ą  p r« v  po* 
w s z e c h ie y  radości m ieszkańców  t u t e j s z e j  
S to i ity  w p o ż ą d a n y m  zdrow iu,

Z  p ow od u  śmierci N. E ró l& w e y  A a  
g ie lsk iey  E o fii  K a ro l in y  zaw dzieie  P ’jyor 
tn teyszy  d. 6 Qrudnią na dni 14 i . ło b ę ,

■ Z  Petersburga d- S Listopada d. k. 
G a z e t *  Senącke, * dnia 2 b 

ła  Ukaz J. C. M e j , pod dniem 23 W rz e śn ia , 
przez k tó ry  zak ład y  e d u k n c y y p e . Gubernii 
K iio w ak ie y  , ł zosta jące  pod z a w ia d y  w«- 
niem W ileńskiego U n iw ersyte tu , d la  da- 
tekoŚci od niego i trudności ztad w rn ik a -  
ią cy ch  w ich zarządzan iu , rozkazano p r t y r 
ł ą c z y ć  do w yd zia łu  U niw ersytetu  C h arko­
w skiego , od którego «ą nierównie b liżey  , 
a  tern sam em  ła tw ie y  zarządzane b yd ą  
M g ą .

O-’ p o d ró ż y  W. C i ę c i a  M i c h a ła ,  po 
A n g l i i ,  S z k o c y i  i I r l a n d y i , d z i i ie y sza  Po- 
czta północna zawierz: ”  Podrób ta t r w a ła  
dni 69. W tym  przeciągu czasu W . \ i ą ? ę  
e d b y ł  drogi 18 33  A ngie lsk ich , i i w i e .  
d z i ł  w sz ystk ie  p ra w ie  g o d n ie jsz e  w idzę- 
a ia  m ie y s t a .  Ostatniego dnia przed s w y m  
t  Lo n d yn u  w y i a z d e m , o dw ied ził  szko iy  
podług ,m etody Bella  i L a a k sstra .  Z  w ie l­
k ą  z a s ta n a w ia ł  n ?  u w n g ą a a d  ^rózeemi c ;  ;*

•76 )f
ł^ciami te y  m e to d o , c s c c y n a i i e  od  k l a n  

n iż sz y c h ,  w  których  uczą się p isać na pia- 
s k u f postępuiąc stopnism i do w yż szyc h  i 
w  których cz y ta ją  b ib li ią .  W  szkole B ella  
Xiąjżę sam  w y z n a c z y ł  r o z d z ia ł ,  i po  iego 
p rz e c z y ta n iu ,  s łuch a ł  z ukontentuwanicm  . 
ia k  uczm ow ie z a d a w a l i  sobie p y t a n ia ,  o 
rz ec zy  z a w sr te y  w  k a ż d ym  w ierszu . O 
iw i a d c z y w s z y  zwierzchnikom  obu sziióf 
•w o ie  z a d o w o ln ie m e , itnie swe do gl 
zap isa ł ,  i prosił  o rekreacy ią  d l -  uczniów. 
N a  w y ie ż d i ie  z L on d yn u  u d a ro w a ł  radcę 
nadw ornego  H sm ela  b ry lan tow an y  «n p ier­

ścieniem. ,,
C zas ieszcze tu n ie ie s t  p i z y k . / ,  wy« 

d a rz a ią  się rj-wtet dni p ra w d z iw ie  piękne 
i dopiero d. 3 1  z. m. lód u k az a ł  się na Ne- 
w ie  i m o sty  na niey  tdięte zostały , K a n a ­
ł y : Kateryneński, M o y k a  i inne o k ry ły  się 
e ienką lodu skorupą. F o n t a łk a ,  t a k ie  w  
n iektórych  mieyącsch iuż się ieięła.

N a  p o c z ą u u  r. b. o k a z y w a n ą  b y ła  
R z ą d o w i ,  w yn a lez io n a  w A m eryce  przez 
m ieszkańca  miasta F iladelfii ,.  S j i m e r s , pras- 
sa drukarska. N a  skutek n a r w r ż s z e g o  roz- 
kazu Jego  C esarskiey  M ośc i ,  podług roąpo- 
rządzenia  M in istra  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  
prassa  ta w obecności D yrektorów  d e p a r ­
tamentu ekonomiki P a ń stw a  i bud ow li  pu- 
b licznych  , wraz departamentu kra inw ego  
ośw iecenia  , o b eyrta n ą  b y ła  przez niektó- 
ryck  rząd ców  drukarń i ich ko m m issan . 
tów . Po roitrząśnieniu i porównaniu  iey 
w ogólności z innenii tu w u żyw an iu  bę« 
d ą c e m i,  okazało s ię ,  i i  ta prassa  nietylko  
w n ic ieni in» nie ustępuie > a le  ow szem  w  
w iciu  względach w y ż s z e  od nich ma zale­
ty, W yższość  iey  w tern się z aw ier* ,  i e  p o ­
ło ż y w s z y  pap  er na li.tery , pot zebne p rz y .  

ciśnienie robi się iak n a y l ie y ą z y  m sposo-



te n s ,  Y  « s t  uayre gu lartn e yste  : bo ruch 
gw n t u ,  za pom ocą którego robi się to 
prtyciśnied ie, tak ie it  urządzony , ze przy-  
ciśnienie nie może b y a ź  , ani Benieysze / 
fen: w ięk sze , i -ń  p o trz e b a , co w z w y -
C i iy n y c h  prassach  zależy od woli j ^ ł y  i 
zręczności preser*. . W y n a la z c y  u y  pras- 
*y , R l im e r e w i ,  zgodnie z p o s te a o w ie n u m  
R o 3 d e t u  M in is t ró w ,  dano nagrodę pienię- 
* * ą ,  •  prassę od d an o -p o d  zataiirdywani*  
M i ni stery u ra S p ra w  W c » n : 'T .c ra »  pr. j * j i a  
iest w drukarni T o w a r z y s tw a  B ib lty a ^ g o ,  
k iz ie  Icncącf mo^ą diety!* o o g U d a ć ,  a le  
t e i  -zrysować ley uk ład  i robie model* • 
■'bu t.e£ i zu p e łaą  prassę.

Donoszą z portu P e t io p a w ło w sk ie g e ,  
t e  fre g a ta  K a m c z a t k a , pód dow ództw em  
K apitana  G ołow nina  , pow róciła  szczęśli­
wie d. 3  M ata  , d o k o n a w sz y  podróży o k o ­
ło św ia ta  w ośmiu m iesiącach  i ośmiu 
d a i ic h  T a i  f reg ata  przyn iosła  w ia d o ­
m o ś ć ,  i -  k i 'ku  dniami p i t td  iey w yy- 
ic iem  z L im y  , Kapitan Hageonteister w y *  
p ły n ą ł  ztan ląd z dwoma okrętami n ą le ią -  
cemi do K am panii R o s s y y sk o  • A m erykan *  
sk iey  , i ł e  ten o fficer  podróż swa z ró« 
» n i i  o d b y w a  pom yślnością. T a k o ż  d o ­
noszą  z P e tro p a w ło w b k a , zę d. 9, 13  i i y 
L ip c a  p rz y b y ły  tam * B uch a ry i  i Kazan ia  
dw ie wielkie k a r a w a n ?  z róż nem.i to w a ­
ram i na 380 wiejo łądach. dLaduneic ten 
ik ład a ią  sz .U k a sz e m i-o w ę ,  .neteryie  b a ­
w e łn ia n e ,  iedw abne etc,

D a ia  3 i *. m. b y ła  w Stosie wie wielka  
b urza, która kilka d » rh ó w  z e rw a ła ,  i 
prześliczną tegoroczną z ak o ń cz y ła  lekiem, 
g d y i  cjiua 23 ty le  juz padło shiegu , f e s a n -

, j  '  -!(1 1
ki p o k a z y w a ć  s ę z ac zę ły  j dnia 24 l i s t a -
p i ła  odw ilż  i śnieg zupełnie zniknął!

O kręt  S u w a r ó w ,  o» 'eżacy  do kom. anii
>“.r  ' ć ,  t  •>.. i* *« *„ - >

V

i i i  ) i
R o s iy y s k o  • A n ierykańsk iey  ,  dn i*  17  
p o w róc ił  szczęśliwie do K ronsztadu  z osad  
kom panii z ładunkiem futer , k a k a o  , i t . ł f .  
ludzi*  okrętowi zdrow i. W K o p e a h a e .e  
b a w ił  okręt dni 30.

D n i*  10  z. m. przeieżd iat  przez N o­
wy - C ze rk a ik  , ia d ą cy  do Cesarskiego d w o ­
ru R o s s y y łk ie g e  od S z e ch a  fe r sk ie g o  , l  

p ro-sadzący  »S4 w y b o rn y c h  Perskich o- 
g ie .ó w  , w yso k i»gc  stophia  C han  M a m td  
H assso .

D n ia  t  z. m. w  Singeleiu w  Guberni'1' 
S im b irsk le y  sp ad ł  grad u a d z w y c z a y n y  , 
d och od zący  wielkości kurzego ia ia .  T a -  
^ ie£ °  g iad u  ifikt tam n u c a m ię ta .  y

Różne ga z sty  d on ios ły  i u i  o n a g łe™  
tnikn leniu H ospod ara  W olesk iego  X ię c i*  
K a rad z i ,  T e r a z  Gazeta P o c z t ,  P ó łn o c n a ,  
z dnia ó^bteźącegu mieś: z l istów  o t r z y m a ­
nych w Petersburgu z feb k are łtu , rzeju  t£ 

op u u ie  w następujący sposób ; —  ”  Dota 2 f  
W rz e ś n ia  praea południem  z n a j d o w a ł  się 
Xiązę w Bukarcścle na obrzędzie pogrze­
b o w y m  cisi*  z irar lę^o  P a n a H u l e t k o ;  a  

po obieilzie p o t y k a ł  tle dom u, i pod p o ­
zorem prze.aŁOZki *a  m iasto na p rz e ia i '- J ’  
scie bails . Z k ą d  z ie c h iw e z y  się z m a?- 
i im k ą  s w o ią ,  s y n e in , córkam i i z ięc iam i, 
I .anem A ig>ropolo  i **oścsinikiem  W ła»  
c h u c k ; , u d a ł  się razem  żnitm i w p rz y g o ­
to w a n ych  do drogi p o ja z d a c h ,  np trakt d a  

Tfrunsztsdu. O koło  300 A rn au to w  tk t s d a .  
łó  Je go  konw oy , na którego iednal. o b ro ,  
nie nie m ógł p o le g a ć ; w  yelu w ięc  uczy-  
treni-. z a w a d y  d la  pogopi, k sza ł  p o z aso ^
B J znosió m o s t y , na iziieyscach błotaistychi 
f  rzekach. T y m  spesonem  p rz y b y ł  do 
eraniey A u s t fy ia c k ic r  ,  bez n a ym id e y sz ey  
przeszkody. N azzuitr i  z ra a a  oddano od
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ich ob ra ł  Nam iestników : B au>  & r« n k o w a -  
oa  W e r n ik a ,  B a ro n  W a k a r e sk o ,  Logo  feta 
So m u rk a sz a  i W ist iap ra  Hika. W  pa k ie ­
cie tym  zaw arte b y ło  uwiadom ienie o ie .  
f o  w y i w d z i e ,  i  wezwanie do n acze ln ych  
n a d  ó w  X ięz tw a  przez czas  iego nieby- 
tnośei. R i e J y  się to d z i a ł o , lud w  w ie l­
k i e j  z o s ta w a ł  trw odze i ru ch u , b o ląc  się. 
ażeby w y ia z d  X ięc ia  K a ra d z i  nie pocią- 
g a ą l  z ą  sobą tak n .eprzyiem oych  skutków 
ia k  za daw nieyszych  H o sp o d a ró w , a ona-, 
n e w .c ie  : żeby w ałęsa jący-  się A rnautaęjie  
n ie przedsięwzięli wmiecie buntu i r a ­
bunku , a lb o , a ż e b y  T u r c y  qie w p ad li  do 
B u k a r e s tu , pod pozorem u trzym an i*  p o ­
r z ą d k u ,  i t . 'p .  N oc przeszła szczęś liw ie ,  
a n a z a i5 trz powszechnie się iuz stało  w ia*  
d o m em : z« X i ę z t w o , i miasto ni# są bez o» 
p ic k u n a ,  i i e  mieyzce iego zaięli w y ł e y  
pom iecieni B o iarow ie . Ci czterey N am ie­
stnicy i inni B o ia ro w ie  tey  k lassy ,  .zgrom a­
d ziw szy  a l f  następnego dnia na ra d ę ,  roz­
w a ż a l i  co m a ią  przedsięw ziąść w takiem 
zdarzeniu . T e ra z  w  Bukareście oczekuią 
zn iec ierp liw ością  sy n a  g ię c ia  R a r a d z i , 
k tó r y  zostaie aa dw orze S u ł ta n a ,  w cha­
rakterze pełnom ocnika H ospod ara  W o ło ­
skiego. „

ZB trlina d. 5 Grudni0.
G azeta  tuteys2* umieściła do eg łoszo- 

nych  i u i  pism ty c z ą c y c h  się o b ra d  Ren- 
gressu A kw isgran sk ieg o  i-s tc ze  ie d c o  P r o ­
tokó ł a d .  19  L i s t o p a d a ,  k tó ry  z aw iera  t y l ­
ko T i e  sprzym ierzone M o ca rstw a  m aiąc 

w zgląd  na spadanie rz ą d o w y ch  {Papierów  
F rancuzk ich  przez nagłą  w yp ła tę  należą­
cych  iak clę ieszcze od F ra n c y  i 165  mili. fr . 
p rz ed łuż y ły  termin w y p ł a t y  tey su m m y od 

9 do iS  m iesięcy ,  
i h & ró U w ic a w sk a  f i io ii  N astępca tro-

7 8  ) f
■ u i R ró le w ic  rW ilhelm  pow rócili  d. 1  ■? 
do tuteyazey stolicy z p r z e d s ię w z ię ty  do 

A kw izgran u ' p o d r e i y r
D. 3  zaw dzieie  Dwor tu le y s iy  f °  

zm artey  S r ó lo w y  A ngielsk iey  a a  3  ty&e'  
dnie żałobę.

Z  Paryża d. 25 Lisiopada 
W czoray M o n ito r ,  a  dziś inne P»ryz- 

kie dzienniki og łosiły  4 A k w isgra ń sk ie  u* 
rzędowe pism a.

M onitor  z d. 20 zaw iera  następuiąC/ 
a r ty k u ł  ,1 który tem, w a ż n ie j s z y m  się zda* 
ie , że dziennik ten pod napisem z P a r y ż ®  
p ie rw sz y  raz o Bonapartem  w spom ina  : — 
ń W piśmie nastem  pod napisem  z L o a d y o tf  
z n ayd u ią  się w y ią tk i 2 gazet A n gie lsk ich , 
tyczące  się doniesień , które w -^ d a i  pi y *  
b y ły  bryg  M uskw ito  z w y s p y  S. H eleny 
przy wiózł. Sprzeczne te w ie śc i ,  do któ­
ry c h  p rz y b y c ie  rzeczonego Okrętu dało  po* 
w ó d ,  tak są błahe i n iepew ne, iz do dni*, 
d z is ie jszeg o  w a h a l iśm y  się udzielić ie u a -  
szem .C zyte ln ikom .— Dziennik Goniec m ó '  
w i  o planie do ucieczki Bonapartego, ktć* 
r ego rzeczywistości M oreing- Chronicie i 
inne o p o z y c y y n e  pisma zaprzeczają . Z  
zych sprzeczności ty l*  ty lko  w yc iąg n ąć  m oż­
n a ,  iz  w szystko gruntuie się na przeięley 
przez Angielskiego Gubernatora korreźpon-- 

, dencyi. Ale gdy z p rz y s ła n y c h  'przez G u­
b e r n a t o r *  L e w e  doniesień nic nie d o j i ło  
do w iad em ośęi p u b l i c z n e j ,  niemożna * • -
#U” - rt 1 '  J( ,V; , -
iem wiedzieć lakiego gatunku b y ła  ta kor* 
respondencyia, i iakie do niey naleii{  o soby. 
G d y b y , iak Goniec tw ierdzi,  w  tey korrespon* 
dencyi z a w iera ł  się p lan  ucieczki b o n a -  
p a r te g o ,  tedy  plan tee przez sam o ie y  
przeięcic zosta łby  z n iszczen y. Z pryw at*  

uych ieduak l i i tó w  2 w yspy 5 . Helęny po»
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K *zuie  się,, 11 tnns n « y * h i « f K e g 3  krphu, im arłc y  IE ró le *« y  poehow an* i b h i i U  w

.naym aieyszegu  poruszenia do u ik stce tuie- 

.* a l a k o w e g o  planu nie p o s t rz e lo n o , i 

.-Oawd; 9 n f ie ię t e j  korrespoadencyi d i c  nie 
z łyszsoo . P ryw a tn e  -te listy ( zapew ne od 
^r*ncu.zkiego K a p  m isarzo F . MontcheuL) 
nie  w spem  ic ią  t a k i*  o źaop ych  n ow ych  
środkach  bezpieczeństwa , któreby  G tb e r -  
lOauń dp i ł r .p ie a ie  więźnia p rzed sięw zią ł ,  
z a p e w n .a ią  o w sz e m , ij. W ^ o n g w p y d  
^ . z y s t k ó  w  t*Hun sam em  sian ie i k dasr- 
.trey się znayduie. D obrze więc G c m e c  
vw y  ra z i ł ,  *i B on ap arte  iesi zaw sze i będzie 
Więźniem na w ysp ie  & Heleny.A, M

Xze Giucestru p r s y b y ł  d. ig  prze t Bob* 
i it lpcy . ią  i wjrzjaą  S z w ą b i ią  do S irazbpr* 
fk ,  S. ip i §0 ob ayrzakt osobliwości m ią -  

, a d .  21 ao  Sztutfgardu odiechaf,
Ju tro  iitczeki*i ay  firiest k i e  W ellin­

gton , a o je d łe g o  p rz yb j 4 z i . i . s  m i  L o i ś  
jpastlereagh.

P ap iery  ia k  sp ad ły  » go niechą się nad 
za sto  podnieść,

Poseł R o ssy y sk i  P o zzo  di Bnrgo
d. » S ,  a Pruski H r. Goltz  d. 24 w r a z  z J e ­
n era łem  3riether mieli p ry w a tn e  posłuchą- 
0 14  u K ró la ,a

M ó w ią ,  i i  na przyszłość dzienniki o 4 
o j d ą  za przy  wileikm i w / e h o d » ić ,  ale w y ­
d a w c y  ich będą musieli p e  72,000 fr .  po," 
rękoyaaii z ł o ż y * ,  od których po 4 od 100  
pro w i i y  i pobierać będą. P rzestępstw a 
dzienników [sądzić będzie ia k  w A nglii  sąd 
przysięgłych ,

1 M inister sk a rb o w y  C oryetto  m ia ł  iu*  
p łożyć  budżet na rok p rz y sz ły  , a le  nie b y ł  
ieszczę, v «  radzie stanu roztrząsany .

Z  Londynu d. 27 Listopada.
*TjPTiystfy  wtorek d. 1 G rud nia  c ia ło

k a p lic y  W ia d so rsk ia y . O godzinie 10  w y ,  
r u s z y  z K a w  orszak pogrzebow y. W  F r e -  
ppiore p r z y łą c z y  się do  niego X że  R e jent.  

—  U .  S i c i a ł o  i b  winione w b iały  at las  
w ło .ion e  zostało Jw iez  P a n n y  D w oru  do o- 
ło w i ip e y  t ru m n y ,  którą zapełn iono  w o n ­
nościam i i zaluto^yano. N a p ow ierzch n i*/  
p sra d n e y  tłflrimie -u ayd u ie  się łac iń sk i 
napis. P .  **  r o z p c c z ę ły  się po w sz y st­
k ic h  K ośc io łach  m od ły  za rodzinę Króle* 
w sk ą . K&pliee Królewskie w  gt. J a m e s ,  
\v  h i te h a i l , T e w r z o  i W iadso/zc i ą  źa łu -  
,b« wybito.

S ły c h a ć ,  iz  aaypięfcaieyśzo ay.iam oa- 
ty  1 k le jn o t y  K r ó le w s k i a ,  które z n c y d o *  
w a ły  się w zamku W indsorskim  zniknęły. 
M ó w ię  le d n a k ,  ( i  K ró lo w a  Jtpzafa  pi ze* 
ku-ól«wnr Augustę n a p « ło f ia ą  i zam kniętą 
sk rzyn k ę  N adw orn ym  Jubilerom R a a d i l i  i  

Bridgc oddać, 'którą skrzynkę P. Eridge 
po i i r .e r c i  (królow ej z io z y f  Xciu Rejento­
w i ; lecz ta  dopU ro  po pogrzebie K r ó ly  
w e /  będzie otworzona. Jeże li  rzeczone 
kleynoty  nie będą siję w t e j  skrzynce z n a j ­
d o w a ć ,  t sd y  spodziewać się przyna  ym t. .e y  
n a le ż y , iz będzie J a p  pism> wskjtzniąco* 
gdzie są s c h o v a j * .

Jenerał T a y l o r ,  nieodstępny toWt 
rwysz K z ó lo w o y , <r k i lka  d n i y o  ie y  śm ier­
ci z ła m a ł  w K ow  rękę.

F i im s  tu te jsz e  o b w io ia ią P .  O M eara , 
i !  przez lego ręce p r * w a u t .n o  b y ła  z £ •■  
napartem  K orrespoddcncyia . Dziennik 
Sun w y r a ż a ,  iz u w yprow ad zonego  z A n ­
glii Jen era ła  Gourgaud znoloziono w a ż n o  
p a p i e r y , w y m ien ia ią cr  osobj należące do 
spisku na w y . p .e  S . H e le n y ,  tudzie l  p laa  
i  sp o so b y  u łatw ienia  ucieczki f ion aparte -  
g o . — G on iec  do d o ty sb i :ź a io w y ch  sweieL

o
\
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J. ausień z w ysp y S.'H elen y dodaie ie- 
Ctczc: i e  niektórzy Kupcjr o& tey w y sp ie ,  
Którym przykrry si<» ścieśnicme ich ban- 
d lo w ych  związków z f , .rodu siedzenia 
tam BonaparUgo, >«mi ułatwić chcieli ie> 
go ucieczkę. NakouSec,’ «e Ministrowie 
zaraz po odebraniu doniesień od P. Lowa  
w yp ra w ili  gońca d .  Lo la Castletekgh de 
Akwisgruau. Jeden . a  powracających a  
F raaayi pułków popłynie . . .  w repę S. Ha 
Isny. • - Moraing-Chronicie sadzi, iż Ga 
nieć z um ysł* rozpuścił wieści u spisku a t  

mw ulnicoia Bonąpartego, aby osłabić mo- 
cne wrażenie,, jakie tu obchodzenie się Gu*  
bernalors L o w e  z wifiniem czyniło. Nie 
Bonaparte, ale f\ L ow a p i  winien ztam,tąd 
bydź oddaloiry.

T y  m ctaie n p , .y b 7 ły  w  przeszły so­

botę do Por.tsnutu w chod nio  - indyyski o 

kręt Mary i  Kalkuty , który d. l ó fa id z i e r -  
nika ( t y  dni po odplynieoiu efcręrn Mu* 
s k w .t o )  ouwtedi.ł wyspę S . Heleny , ca* 
p e w m a ,  i i  wazystko tam znalazł w  nay-  
więkstay spokoynosci, j stan cdrow ia  Bo- 
partego tak' oył iak dawniey.

Z  JBuenos • Ayres napisano do iedaego 
Kupca w Portsmucie co następuie : ”  r r ie z  
bry g  Nigthingalb doniosłem W P a a c  z Bue­
n o s - A y r e s ,  ia  ipriew ozow y statek T ry *  
aidad a 500 żołnierzami który należał do 
w ysłan e y  1 i a d j r u  do L im * w y p r a w y ,  
przeszedł ba atronę roaoszanów , zawiną 
do Putnoe- A yres i ofiarował im swąsłua  
bę. D w a  tegoż gatuaku okręty przezna­
czona także do L im a ,  oczakieraao tamie  
są co c h w la .  Lud okrętu Trynidad skża* 

dał się s  r-aukontentowanycb, i przed od* 
plynieaiena ieszete z K aayxu  Sierżanci Mar* 
f i a c c , Q * iteB t i lf^ep kapral zrobili po* 

a n ę d zy  ««bą ztnjwę a a  a tp rtw a d u o ia  ta

8° X
go okrętu da portu rokoszańsete^o, O d­
dzie liw szy  się od kon w oiu , k t ó r y ' 'w !  ozl 
^000 w o / s k a i  ieden ty lk o  w oienny cbręt 
y o  p r o w a d s i ł ,  usl-utectnili d. L ip c a  
swoy z a m y s ł .  D w ó ch  kap itanów  i kilku 
officerów sp rz e c iw ia ło  im  się i a k  a a y t y *  
w ie y ,  1 chcieli z ap a l ić  kom orkę ■ pro­
chem i lecz b untbw aicy  maiąc za sobą  w 
k s a c z ę ś ć  lu d u , zab ili  w iernych  o fłicerów  
i  przym usili  kap itan a  okrętu do p łynienia  
da B u e u e s - A y r e e ,  gazie  d. 85 S ierpnia  
p r z y b y l i . , ,

D ziennik Goniec  p r z y w o d z i ,  i i  przy* 
b y ły  niedawno z w y s p y  'Kuba do Palmutu 
p o d r o ła y  prz yw ió z ł  w ia d o m o ść ,  ża nsd  
rzeką Oronciko z a sz ły  dwie wielkie b itw y 
pom iędzy  Niepodlegrcmi pod Jenerałem  B >* 
liirar i w o ysk am i H iSip ań ik iem i p o a  Jeue* 
la łe m  M oriilo . Vv p ie rw sz ey  B o l iv a r  ze« 
S iał z znaczuą stratą  pobity , a le  cofną* 
w s z y  się do swoich o a w o d e w  , u d erzy ł  w 
k d k z  dni putem na H iszpan ów  i tupeła ia  
ick pobił. Siai Jenerał M oriilo  dostał się 
w  n iew olą  i w  ą godziny został w ras  z e a *  
!yisa g łó w n ym  sztabem i (kilku officerami 
rozstrzelany, W iadom ość ta nie grur.tuic 
się iednak lak do listach  a Falm uiu  p o d 7  
Październ ika  ł.i,«Qy h

F e n h w a  p rz y ją ł  i f ia ro w a n ą  mu rota*
. n ą p e n s y ią  lo jru o iy  i m ieszkań.e w  L e n are i  

i  juz tam  poiechał. A r a b o w i e ,  reszta id* 

go w o y s k n ,  chcieli gb ieszcze z a t r z y m a ć  
pod pozorem , iż n e  m aią  w ypłacon eg o  
z o i d u } lecz za poktizauieni się Angielskie, 

u w o y s k a  , d o z w o l i 1* i ru  odiechać.
W  pótaocney  A m erycn  tak  w iu lK e  

b y ł y  ód 1 1  do 13  L ip c a  u p a ł y , J a k i c h  
n a js ta r s i  m ieszkańcy  o iepam ięta ią-  Dzień 
i v  L ip c a !  1  powodu tego upału a at i f iO Jf  

Jest Niedz.elą  górącaf
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— i? Krokowa. —

S E N A T  R Z Ą D Z Ą C Y  
Wolni go Niepodległego i Ściśle Neutralni* 

go Miasta Krakowa i 'Jego Okręgu.
O d e zw ą  z dnia 21 Lutego 18 18  Pism am i Pu- 

blicznemi ogłoszoną, zachęciw szy  wielbicieli 
Cnot B oh atera  P o lsk iego , niegdy Tadeusza 
Kościuszki , no dobrow olnych  Of.ak,‘n a ko sz ­

ta  m a ią ieg o  się Qaem u w y s ta w ić  w K ra ­
kow ie  P o m n ik a ,  g d y  » skutku teg o , od­
b iera  składkę od Pędaków w Petersburgu 
ta tn ie sz k ^ i jc h  1 in n y ch  O sób przez W, 
P ia  nciszka Rupeykę z e b ra n ą ,  i do Krako- 
Wa nades łan ą , a  po zmienieniu A tsyg n a-  
tó w  R o ssy isk ic h ,  ogólną Kwotę w  złocie 
czerw on ych  z łotych Holłenderskich , sztuk 
dziewiędziesiąt cztery , ,i M onętą Srebrną 
Zło: Po l:cz tery  w y n o s tą s ą  ma sobie z a  obo­
w iązek winne dziękczynienie za gor l iw e  w
1-7 mierze usiłowanie’ A .Franciszka Rupfeyki 

B ic ie y sz y m  o ś w ia d c z y ć ,  a  razem podać 
do p u b liczne j w iad om ośc i Jm iona t y c h ,  
Którzy czcząc tym sposobem pamiątkę W o­
d z a  Cnotam i i nieszczęściam i S ła w n e g o ,  
rów nie  m o ra ln yc h ^ Ja k  i O byw ate lsk ich  u- 
fizaciów  dowiedli*

Jmiona łe są następujące ■
Ja n  Aut: Hinkelman A rc h iw is ta  S e -  

k re tarya tu  S t a n u ,  D u k a tó w  3. —  X a w e r y  
Zb ikow ski Z i :  Pol: 40. —■ Ja n  Pacifik Hube 
Z ł : Pal: 50. i Kubli A ssygo r  25. ■— M etry* 
kant. S e a a iu  R. M. R óz ie ł l  D u k a tó w  3 . —  
X. Houvalt  A ssesór  Kolfegii Prałat S c h o ­
la s ty k  Zm u ydzk i D uktów s .  —  Ja n  B urzyń ­
ski Sekretarz  Senatu Rubli A ssy g o :  15 .  —  
Jó z e f  M iark ianow icz  Rubli Srebrnych  3 , —  
W oyciech  Ś fa ch u tik i  R u b li  Srebrnych  3 . —  
A nton i P iotrow icz  O b y w a ie l  W itebski G u -  
bernii , Rubli A ssy g n a c y in y c h  10  i D u k a ­
ta  icduego. —  T y tu la r n y  K o m y l ia r z  Jg n a -  
c y  Z lenkowicz D u k a tó w  2 —  G a s p a r  Zele- 
witz  O b y w a te l  z L i t w y  Czer: Z ł :  2. — X .  
O a u sz k o JA ise s ió r  K a l le g i i ,  Kanonik  Ł u c k i  

C zerw : Zł: K a ro l  Reutt Rubli A s iy g n :
25. —  G ra ff  E d u a rd  C h oijeu ł  R u b li  Aszygn: 
30. —  S y lw e s te r  P u zyń sk i  Rub li  A esygn : 
s j.  — J ó z e f  T y m o w s k i  Szam belaa  J .  K. M « i 
R u b l i  S rebrnych  10 * .  — A nonim  Rubli  A«- 
sygn : 2 3 , — S y lw e s te r  C h u cb ro w sk i  R u b li  

A s t y  gar 10 . —  F ry d e ry k ,  S t a r i y ń s k i  R u b l i  
A ssy g n :  * 5 . —  Stanisław F id erow iez  R u b l i  

A k iy g a ;  t $ .  —  A. W. Fosikowaki C z e i n .  Z ł ;
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4. —  TeOdóf TTrbański Jn i in t t r  K ró le s tw a  
Polskiego D uk a tó w  2.-— Jan  Sm o lik ow sk i  
In ł io ie r  K ró lestw a  Polskiego D ukatów  2 . — 
G rzeg orz  T o in a s z jń a k i  S ekretarz  Kąm m is- 
z y i  W o j n y  K ró le s tw a  Polsk iego  R u b l i  
A ssy g a :  2 5 — K a z im ie rz  R a ic h er  P od po­
rucznik Jnz in ierów  D ukatów  —  A. M atu . 
s o w i c i  Sto R u b li  Al*ygn.: —  Anonim R ub - 
Ii A n y g n :  50. •=■ Rolleski Sekretarz O nufry 
B it te w tt  C z e rw : Z ł :  i —  I. T o p ta jz e w s k 1 
R ę g e a t  A k tów  T r y b :  L i  te w s: Rubli A t-  
s y g n :  25. — H r a b ia  L e o n  Potocki Ć ' %*'■ 
Z ł : 10 . —  Franciszek R u p e y k o  S i ła c n c ic  . 

ZoHidki Zł- P o l:  195.
W  K ra k o w i*  d. 1 G rudnia  18 18  r»

(  Podp: ) Wodiickf 
( P o d p : ) Mftręszewshi S/i, ^en.Stip 

'T rrr“  . . i"
D n ia  3  GrHdnią, r. ,o. wpatrzony S S .  

Sak ra m e n tam i rozstał aj.ę * t y 16 św iatem  
W 74 roku ż y c ia  W ie lm ożn y  ^ ra n c is z e a ,  
Antoni W o l f  do W o lfs th a l ,  Bankier tutey- 

0 *7  i D ziedzic  D ó b f  P rz em yk ó w *  i R u d a ­
w y  w K r ó le s t f  ic |P£>lskim położonych, - r  

Je d y p a  c ó rk a  z Laskiew łgżO w ay urodzono 
JFpłakuie w  a im  n a j le p s z e g o  i no ycz u lsz e­

go Oy ca . M.ia&o tuteysz* straziło  w  nim 
J f l ę ia ,  k tóry  przez ” rozciągłość sw oiego  
h an d lu  s ław ę iego do n a y  od leg leyszych  zą- 
s e ła ł  k ra ió w , B ło g o s ła w iło  O patrzność 
jego c ią g łe j  p rocy  i uczciw ym  przedsię- 
V  zięciom , u m ia ł  też chwalebnie u ż y w a ć  
i r a i a t k u ,  m uostwo biednych nie ty lko  tych 
00 rękę w y c ią g a ią  , ple o w yc h  potrzebnych, 
k tórzy  iego wyparciem * upadku p o w sta l i ,  

lu k  k tó rych  dobry b y t  zO**S,0 fP*
pzetok ropią łz y  w.dz.i^cznoici i zolu.-— Przez 
p o sza n o w a n ie  dla p r a w , pośw ięcan ie  m o- 
ią tk u ,  usług R z y c i ą  w p o trz eb ie p u b licz n e j  

j t a l  się wzoręcp dobrego O b y w a te la ,—'Ju z

a ie  ż y l e ,  a le  pamięć cnftt iego trwać tęp 
dzie w późne pokolenia  u potom ków Kra> 

kusa.
Z  AJrwisgrapu d. 28 Listopada 

W y ie c h a l i  atąd X i e  Metternich d9 
B rux e ll i  , L o r d  C ast lsreagh  ta m ż e ,  X *e  
Richelieu do P a r y ż a ,  Hr. Nesselrede ta m ­
ż e ,  Minister staau Pruski B s , t u  Alteostein 
do K o lon ii ,  B a r o a  K r i id en e r ,  Poseł 
R o ssy y sk i  p r z y  L idze  S z w a y c a r s k ie y  do 

B ern a , X że  D ołgoruki i Bsron  A l« * .  Hum? 
boldt do P a r y ż a .  X i e  Hardenberg qie w y ­

jadzie ztąd aż  d. 30 .
W izerunki trzech M o n arch ó w  prztf 

A ngielskiego M alarza  L a w r e a c e  m a ło -  
w e n r , bardzo są  trafione. C e ią rz o -  
0 4  R e s a y y s k a  w d o w a  oglądaiąc  r a tu ją ,  
g d y  w esą ła  do sali  ob razów  , na p ie rw sz y  
rzut oka rzekła  : ’ ’ Oto m o y  s y n . ,,

N. K ró l  P ru sk i m ia n o w a ł  także X c ia  
Wellingtona 9 eldaiarsaałk iesn s woiego w o j ­
ska , a N. C esa rz  A » ttry ia c k i  udaru w ał 
go szp ad ą  d y ia m e n taw i w y s a iz a n ą ,  -

Sekretarz  stsnu C ap c d is tr ia s  p o u k e n -  
czouym  Rongressie o trzym ał  od N. Ccsą* 
f t a  R essyysk ieg o  pozw olenie b aw ien ia  

przez ic a ly  rok d la  poratowania swoiego 
z d ro w ia  za g ra n ic ą ,  a m ioaew icie  w e Wło­

szech. *' ;
M in iste r  Prusk i staau i  gab inetow y

B a ra n  Be ms to r f f  o trz y m af  ofl M o n a rc h y  
sw oiego order orła  ezarnego i u d a ł  się ztad 
przez M tk len barg  nap owro t  do Berlin*.

N adw orny  R a d c a  A ustry iaoki G e n ts ,  

k tó ry  t r z y m a ł  pioro d a  obradach Kongres* 
su , o t rz y m a ł  w  nagrodę swoieh usług od 
Cesarza  R o ssy y a k ie g e  order S .  Anny i s z e y  
k l z s s y , od K ró la  Pruskiego order o r ła  
czerw o n eg o , a  od fcróia  Francusk iego  Hst 

w  naypochle iłB ieyszych ' w y ra z a c h .-  '
1'łU’ S i/.
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- O negd ay  -przybyli " tu  z Ahw isgranu 

f,3Śżęta Metterniich i W ellington. -W prze- 
' iezd zie  z A k w isgra n u  d o  P a r y ż a  p r z y b y ­
l i  tu tak ie  X i e  R jch e lięu  i Rossyy&ki Mi* 
J b t e r  stanu t ir .  Nesselrod#.

Podaru nki , łoOre tu Wysocy Gości*  
R o s s y y - c y  r o z d a l i , .są p raw d ziw ie  Cesar- 

.fikie. M argrabina ćbAschs otrzym ali .  od 
G e s a r z o w e y  M atk, d i a m e n t o w y  p ą sz e y-  
Bik , X ż e in o  l rr$el bryi.nqu>wy stroik  na* 
.g ło w ę , a pom iędzy s łużących D w o ru  Kró< 
le w k - i  Następcy tronu k a z a ła  tą M onar- 
chini 35 ,0 00  fr . lp zd a ć .

Z  pow odu spadania  pa p ierów  na 
giełd ie w A m sterd am iepo ieeh ał , ta j i  M.jni» 
ster s k a r b o w y ,  a Król rozkazał  dla z a ­
pobieżeń.a niedostatkowi gotowizn,) za li­
c z y ć  z kassy 3  mili. Złh. J a k o ż  po lepszy­
ły  się zaraz w A m sterdam ie  p a p ie ry  i 

jk re d y i  prz yw ró co n y  został.
W ieszczka Pana L e  N orm and , kazała 

tu 0 2nayn .xć4 i i  od godziny ,y z rk n a  do 
3 z południa , i od -7 i|o 9 w  w ieczór  y-i* 

j ł z i e c  ia^m oźna , i ze Jkorrespondować hę*. 
,jdzie z życzącem i sobie tego osobam i. Ną, 
k o n ie c ,  iź ,m oin a  prenum erow ać u niey 
na m aiące w krotce w y ś ć  z druku P am ię­
tniki C esarzow ey Jó z e fy .
D la  zapobieżenia nieimoetentOwaniu lu ­
du w  wschodnio - ind yyskicB  naszych o- 
aadach będzie t a k i *  wiele miedzianey m o­
nety w y  bit ty  i tam przesłaoey.

W M eppen um arł 10 5  letni M a la rz  
G l a z e r ,  który zostaw ił  35 dzieci 4 wcu* 
fc6 w ,—  Jeden Anglik k u p it  w  A k w isg ra -  

,nie obraz za 4000 gw ineow ( £ 0 0 0  czar - Zł-) 
G a ze ta  tuteysza COratle zaw iera  co 

następnie . — ”  D la  be-tronnęgo dostrzega­
n a  z^dziwiaiacs iest rzeczą  s łysz eć  roz­

m a j  t-: d o m y s ły  o \iwi{l*eni*cTi. ^  ju le lć i#  
naszem , Niektóre Ńremieckio gazety  m ó ­
w i ą  o odkry ty w  spisko na zatrz y m a n ie  
C e s a rz a  K o i* y j .» k ie g o } Francpzkip  o nie,- 
j r z y s t o y n y c h  m o w ac h , które w sz y n k ó w - 
ni s łyszeć się d a ły .  P rz y  tak rozm aitych 
t-j*ściach  m a czyte ln ik  p ra w e  powiedzeń: 
v  Jesteście nu mieyscu, c d k ry y c ie  nam praw* 
dę o ? a t n a c h a c l ' . O d p o w i e d ź  atoli nasz* 
ie it  bardzo p ro sta :  ’ * Niewierny nic ■, bada­
nia o b w in ion ych  odby w a ią  się w naywięk*, 
s z ty  skryftości.,, W jj-d a k o  przy  w olno , 
ś c ! ,  iaha u n a s  J e s t  przez k o n ity tu cy ią  
z a p e w n io n a ,  p .zekon ać wię m o ż n a ,  i i  
n ą d z w y c z a y n y  ten środek nic by ł b e j  
js totoey  konieczności przedsięw zięty , j a k i
ku lw iek  b a d i  betlzie w y p a d e k  U y s p r a w y

* &
rw krotce wyia&nić s ię  w u u .  T y m  czasem  
ęzyn ioac  dotąd nadaremne b y ło  śledzenie 
d rukarza  w yd an e go  ;w ,łey sp ra w ie  bez- 
’ m « . u j ^ o  p ism a. „

:Z W loch 0. 15  Listopada.
. . W  Try.polu z d a r z y ł  sig-d. 1,0 W rzew­
nia n astępu iący  prz yp ad ek  A m e ry k a ń sk i  
jenera ln y  P o d  rui Jon es  p o sze d ł  z s w o im  
Sekretarzem  i  Duńskim  Konsulemr, W' to ­
w a rz y stw ie  iednegtr ja n c z a r a  na p o lo w a ­
nie . Jones od d a liw szy  się od sw oich  to -  
w a rz y sz ó w ,,  zostzł od 3  M urzynów  Adm« 
M oiira t  R a is  n a p ad n io n y  , z n iew ażon y  i 
z a le d w o  za p rz y b y c ie m  i ego tMPar z ysz ó w  
u ra to w a n y .  M e u ra t  R a is  schronił się d e  
A n gie lsk ieg o  Konsula , gaz ie  z n alaz ł  opiekę 
i na żądanie nie b y ł  w y d a o y .  A le  g d y  i  

inni K c n su lo w ie  zaczęli  o z a d o s y ć u c z y n ie ­
n ie n a legać  , izo>tał Mou.rat R a is  na w y  
gnanie skazany , a  ieden z M u rzynów  u- 
t ra c i l  g ło w ę ,  drugi r ą e e , a trzeci d o sta ł  
1000 k iió w . M e u r a t  o d p łyn ą ł pod op ieką  
f lo t y  A o g ie lsk iey . Jo n es  doniósł « tym  przy-
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padku rząd ow i sw oiem a, na p rŁy Szją wiosnę uda się ja m  do S y -

U m o w ą  zd . 7 b. m . zniesiona fest o- cyUi J l a  z ap r . „ a d z w i *  i w  tey czyści 
p ł a t a o d  przenoszenia s ię  podda tych  m ię* kra in  je d n o s ta jn e g o  rządu, 
dzy k ry lam i S a r d r j i s h im i  Pap iezk im . ■ ■ ■ m

K ró l  obu S y c y l i y  w e z w a ł  w łasnoręcz- Naywiększe Stopnie Ciepła \ Zimna.
• e m  pismem S astę p cę  tronu X c ia  K a la b ry  i D nia  5  G ru d nia  stopui z im n a , —  7,0  
do  pow rotu  z, S y c y l i i  do Neapolu, częścią ^ 7  H  H  I Z  ^ 'a.
dla z a a y d o w a n ia  się na zaślubieniu s w e /  —* 3  __ —  —  __ Z 6
córki, częścią d la  poratow ania  sw oiego  —- 9 —  - c iep ła  —  ■J- 3 ,0
zdrow ia. W t/m £ e  piśmie oświadcza Król, *“ * i ó  —  —* 1* 2 iw

D O N I E S I E N I A
Vvtaści*lel i e la z a  w ychod zącego  z Chut M iiaczow skich  znanego p o w u e e h n ie  pra­

w ie  z dobrego ga tu n k u , dostrzegttzy , i i  n iektórzy  z zaku pu iących  , pom iędzy sz y n y  
tegoż żelaza  w kU d aią  po d lcysz e  i t a k t w e  za M iia cz o w s^ ie  p o z b y w a ią ,  u w ta d e m .a  a 
tern i o itrzega razem , kogo się to tyczeć «*»oie, aby ch cący  bydź  pew nym i , i i  żelazo 
iest takie z a  iakie gó n a b y w a ią  uw ażali  na  cechę —- nV, t*. idiiaczów —  lub — M iia*  
czów —  która na każdey szrn ie  iest w y b i ja n a ,  a  przez to i unikną oszukaństw a i p r ie -  
k o n a ią  się., i i  z w sp em u ion ych  fa b ry  fe żelazo iest zawsze tak d o b ro ,  iak  daw niey b y ło .

. t

U w ia d o m ią  się oiniey stem  ÓsaiRy, które u ż y w a ją  L a m p  A u s l s a ln y c h , i i  w  K a ­
m ienicy  P* ' ł i e l a n d  naprzeciw  G łó w n e g o  A dw acnu  dostać mogą oleiu c z y s te g o ,  któ« 
r y  cen sam  u ż y te *  p rz y n o s i ,  ia k  o liw a . C ena  tegoż ie st ,  1 butelka Zi f .  i  gr. 15  
Szkła  , albo 12  Zip. garniec. »

W  K ra k o w ie  przy u licy  F lo ty ia ń s k ie y  w  Dom u p o d jN r .  5 3 0  dnia 15  Grudnia 1 8 "S 
roku  o godzinie 9 raaney  sprzedane zostaną przez l ic y t e c y ią  w i ę c e j  daiącemu za goto­
w ą  z a p ła t ę ; kom m ody , s t o l i k i k a n a p y  , z w ie rc ia d ła ,  bielizna s t o io w a ,  suknie nię»kie 
i  d a m s k ie ,  pasy l i t e ,  czapki z z to ie m  k o b iec e ,  pościel 1 korala. — Z y e z a c r c h  sobid 
kupna aa  oznaczony  czas i m ie j s c e  zaprasza. W  K r a k o w ie  d. u  G rud nia  13 18 .

Skorctyńskt t Kutn. Sąd
Ur. A rch iw ista  d a w n y c h  A któw  Z iem sk ich  t Grodzk: *V o ie frod iiw a  K ra k o w  k i-go  

W Krak owie  p ozosta łych , podaie  ,do pu b liczne/ w ia d o m o śc i ,  iż na u. icy R e z o l u c j i  
N a v w y i s z c y  ( toonninyi R z ą d o w e y  S p raw ied liw ości Kró les twa  Polski go a s to iowme dt» 
Re zo lu cy i  S ą d u  Krym inalnego  W o ew ó d z tw *  K rakcw sk : do N. 1737 w y d a n e j  maiąc s o ­
bie oddąne ró in e  rzeczy od z to d z e ió  w .  odebrane k o ń c e *  p v w ió c * n ia  o n ych ie  W łaś­
c ic ie lo m , zac ien i  kto iest o k ra d z io n y m , a b y  się zgłosił do K ancellary i rzeczonego A r­
ch iw um  W D om u R z ą d o w y m  u S. Piotra aa dole będącey * dów odam i iego wł as n oś c i ,  
i aaćsey  tttfety  te przez p h b l i c z n ą l i c y t a c ją  będą sprzedane, a pieniądze Sąd o w i K ry -  
m ina  lnem u do Kie lc zostaną odesłane.

D o bra  M iasto S o b k o w ,  w raz  z przyległem i W siam i N id a ,  So kó /o w  górny i do ln y , 
i  W ie rz b ica , w W o ie w ó d z tw ie  K ra k o w s k im , a P ow iecie  S z y d ło w s k im , o Milę je Jn ę  Od 
lę d rze io w a  le ż ą c e ,  J W .  Stanisława Łłrabi Szaniaw skiego dziedziczne , m ające  F o lw a r ­
ków  trzy , L a s s  d o sta teczn y , Ł ą k i  obszerne. Grunta d obre , K am ien ia  W apiennego ob­
f i c i e ,  są do przedania  2 W oli Dziedzica. Ż y c z ą c y  Sobie K upna tychże D p b r n ie c h s ię  
agłoei do Dziedzica O n y c h ie  J W ,  S tan is ła w a  Hrabi Szaniawskiego, O rd erów  P o lsk ic-  
K a w a l e r a ,  mieszkaiącego w  K ra k o w ie  w D o m u  w ta so y m  na  Ulicy  Gr;odzkiey pod L i c *  
feą i g * ,  a s  Cenie i f te p n o  stanowić jn a ją s / ć h  od O negói d o w ie  się.


